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Jednym z elementów scalających państwo są niewątpliwie szlaki 
komunikacyjne i to zarówno dalekosiężne» Jak i lokalne» nie mniej 
ważne» a służące wewnętrzny« potrzebom państwa. W większości w y  
padków na powstanie drogi» poza koniecznością wynikającą ze sto­
sunków polityczno-ekonomicznych, miały wpływ i takie względy Jaki 
będące do dyspozycji środki lokomocji» atrakcyjność punktu doce­
lowego» bezpieczeństwo i wygoda przejazdu oraz możliwość korzysta­
nia z drogi w różnych porach roku i warunkach klimatycznych. Nie 
mniejszą rolę od wyżej wspomnianych elementów odgrywało ukształ­
towanie terem. Można nawet przypuszczać» iż posiadało ono bar­
dzo ważne znaczenie» szczególnie przy wytyczaniu nowej drogi1.

Brak możliwości technicznych powodował» że przy budowle dro­
gi przystosowywano się do panującej rzeźby terenu, .godząc się tym 
samym na wytyczenie jej ogólnego kierunku z ominięciem większych 
czy trudniejszych do pokonania przeszkód.

Budowa dróg odbywała się w miarę potrzeb i zazwyczaj w związ­
ku z wyprawami wojennymi. Na ogół polegało to jedynie na wycię­
ciu drzew w leaie w pożądanym kierunku 1 utrzymaniu tego miejsca
w porządku2.

Niebagatelny wpływ na jakość i przebieg drogi» poza warunka­
mi terenowymi, posiadała także działalność samego człowieka. Wy­
tyczając szlak komunikacyjny kierował się on z jednej strony po-

1 A. R o s s e t, Drogi i mosty w średniowieczu 1 w czasach
odrodzenia, Warszaw 1974» s. 122; B. W y r o z u a s k a »  Drogi w 
Ziemi Krakowskiej do końca XV wieku» Wrocław 1977» в. 8«

2 R o s s e t» op. cit.» s» 26«
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trzębami administracyjno-polityoznymi czy też handlowymi państwa, 
z drugiej zaś czynił wiele, aby dostępność drogi ograniczyć, 
zwłaszcza gdy zachodziła obawa jej wykorzystania przez zaborczego 
sąsiada*

Wspomniałem wcześniej o wpływie ukształtowania terenu na prze­
bieg ewentualnej drogi* Omówię ten problem na przykładzie połu­
dniowego 1 zachodniego pogranicza Śląska we wczesnym średniowie­
czu*

Terenem, którego dotyczą te rozważania będzie obszar ograni­
czony od południa Bramą Morawską, dalej szeroki pas terenu gra­
nicznego, biegnącego wzdłuż Sudetów do Bramy Łużyckiej i dalej - 
od źródeł Nysy w kierunku północnym, równolegle do Odry, Nysy 
Łużyckiej i Bobru z Kwisą, aż do ich ujścia w pobliżu Krosna nad 
Odrą*

Południowo-zachodnia granica Śląska wyznaczona jest potężną 
barierą orograficzną utworzoną przez Sudety* Ciągną się one w 
postaci rzędu wałów górskich, które dzielimy na Sudety Zacho­
dnie, Środkowe i Wschodnie5* Pierwsze z nich rozpościerają się od 
Bramy Łużyckiej na zachodzie po Bramę Lubawską na wschodzie* Cen­
tralne miejsce w tej części Sudetów zajmuje rozległa Kotlina Je­
leniogórska, której granitowe dno leży na wysokości 330-400 m* Do­
okoła kotliny rozłożyły się góry Izerskie, Karkonosze, Rudawy Ja­
nowickie i Góry Kaczawskie* Kotlinę Jeleniogórską przecina Bóbr ze

uswoimi dopływami - Kamienną i Łomnicą *
Największe pasmo górskie w Sudetach to Karkonosze ciągnące 

się na przestrzeni ok* 36 km od Przełęczy Szklarskiej (685 a) 
na zachodzie po Przełęcz Kowarską (727 ■) na wschodzie, która od­
dziela je od Rudaw Janowickich z największym szczytem Skalnik 
(945 s) •

5 R* U m i a s t o w s k i ,  Geografia wojenna Rzeczypospoli­
tej Polskiej, Ziem ościennych. Warszawa 1924, s. 69} Historia 
Śląska od najdawniejszych czasów do roku 1400, t* I, red. S. К u- 
t r z e b a, Kraków 1933, s. 34; J* K o n d r a c k i ,  Karpaty i 
Sudety, Szczecin 1948, s* 25; i d e m ,  Geografia fizyczna Pol­
aki, wyd* II, Warszawa 1980, s* 378*

4 K o n d r a c k i ,  Karpaty i Sudety***, s* 27; i d e m,Ge­
ografia..., s. 385; W. W a 1 с z a k, Sudety, Warszawa 1968, s. 25.

^ K o n d r a c k i ;  Karpaty i Sudety..., s. 28; i d e m ,  
Geografia..., s. 385, W a l c z a k ,  op. cit., s. 24*



Od północy Kotliną Jeleniogórską zamykają niewysokie Góry Ka- 
czawskie ze szczytem Skoplec (724 m ) 6. Od zachodu na przedłuże­
niu Karkonoszy ciągną się Góry Izerskie, złożone z dwóch równo­
ległych grzbietów, z największymi wzniesieniami] Kamienicą (958 
m)l Izerą (1121 a). Ich wschodnią granicą Jest Przełęcz Szklar­
ska (883 a) 1 dolina rzeki Kamiennej7«

Granicę pomiędzy Sudetami Zachodnimi a Środkowymi tworzy sze­
rokie obniżenie zwane Bramą Lubawską, której dno usiane Jest 
wzgórzami dochodzącymi do 700 a wysokości. Brama Lubawska prze­
chodzi dalej w Przełęcz Lubawską (516 m)®, Po wschodniej stro­
nie tej ostatniej przebiega pasmo Gór Kruczych, które są zachod­
nim członem Gór Kamiennych odwadnianych przez prawobrzeżne dopły­
wy Bobru.

Na północy ciągną się Góry Wałbrzyskie ze szczytem Chełmiec 
(869 m), a bardziej od nich na wschód Góry Sowie z najwyższym 
wzniesieniem Wielka Sowa (1014 m) .

Przedłużeniem Gór Sowich są, niższe od nich, Góry Bardzkie 
leżące po obu stronach przełomu Nysy Kłodzkiej. Góry Sowie i 
Bardzkie zamykają od północy największe obniżenie śródsudeckie - 
Kotlinę Kłodzką, której zachodni kraniec stanowią Góry Stołowe. 
Natomiast Góry Złote ze szczytem Kowadło (987 a) zamykają kotlinę 
od wschodu i północy10.

Poza obecnymi granicami Polski, na przedłużeniu Gór Złotych 
w kierunku południowo-wschodnim, leży Jeslonlk, u którego krań­
ca biegną prostopadle Góry Odrzańskie stanowiące równocześnie 
zachodnią ścianę obniżenia górskiego zwanego Bramą Morawską^.

Krajobraz Sudetów cechuje duża różnorodność form, począwszy 
od głębokich dolin górskich rzek o stromo schodzących zboczach.

® Walczak, op. cit., s. 25.
7' K o n d r a c k i ,  Karpaty i Sudety..., a. 28} i d e a .  

Geografia..., s. 384; W a 1 с z a k, op. cit., a. 23.
8 S. L e n c e w l c z ,  Geografia fizyczna Polski, Warszawa 

1955, s. 316» W a l c z a k ,  op. cit., s. 26.
^ K o n d r a c k i ,  Karpaty i Sudety..., a. 29, L e n c e -  

w i с z, op. cit., a» 317Î W a 1 с z a k, op. cit., a. 27.
10 К o n d г а с к 1, Karpaty i Sudety..., a. 31J L e n с e- 

w i с z, op. cit., a. 317, W a l c z a k ,  op. cit., a. 31.
11 K o n d r a c k i ,  Karpaty i Sudety..«, a. 25;l d e a. Ge­ografia..., a. 392«



po liczne wodospady górskich potoków i wierzchowiny o łagodnych 
falistych powierzchniach. Inna cecha to duże kotliny śródgórski*
o pagórkowatym» a nawet równinnym» krajobrazie oraz liczne obni- 
żenią otoczone stromymi zboczami .

Współczesna polska część Sudetów znajduje się niemal w cało- 
ści w dorzeczu Odry» której sudeckie dopływy są typowymi rzekami 
górskimi» np. płynąca wąską doliną Nysa Kłodzka ze śclnawką, By­
strzyca Dusznicka czy też Biała Lądecka z mniejszymi dopływami z 
obszaru Sudetów Kłodzkich! Bystrzycą» Pełcznicą» Nysą Szaloną - 
dopływem Kaczawy» Bobru z Kamienną» Łomnicą i Kwisą oraz Nysą Łu­
życką15,

Przedsudecki obszar posiada zróżnicowany krajobraz* W awojej 
rzeźbie stanowi on falisty teren» zrównany w poziomie 200-300 a 
wysokości z wyspowymi wzgórzami» które np* w masywie Ślęży docho­
dzą do 716 m wysokości*

Masyw Ślęży ku wschodowi przeohodzi w Kotlinę Dzierżoniowską» 
której przeciwległe krańce zamknięte są przez niewysokie Wzgórza 
Niemczańskie* Od wschodu ogranicza je szeroka dolina Oławy» poza 
którą leżą Wzgórza Strzelińskie (350-473 m). Od południa masyw 
Ślęży oddziela od’ Sudetów lekko pofałdowana Wyżyna Ziębioka oraz 
zapadliskowy rów podsudecki14.

Na północ od Przedgórza rozciąga się Nizina Śląska przecięta 
skośnie szeroką doliną Odry, Po Jej lewej stronie leży płaska i 
urodzajna Równina Wrocławska (130-160 m), W zachodniej części Ni­
ziny Śląskiej znajduje się wielka piaszczysta» niekiedy podmokła» 
równina - Bory Dolnośląskie, Północne zamknięcie Niziny Śląskiej 
etanowi na ok. 15 km szeroki i ponad 200 km długi Wał Trzebnicki
o łagodni* nachylonych stokach z najwyższym wzniesieniem w Parnej 
Górze (256 m ), Przerwę w Wale Trzebnickim tworzy szeroka Kotlina 
Ścinawki» od której na zachód wznoszą aię Wzgórza Głogowskie» 
Dałkowskie i Kożuchowskie, Dalej - na zachód od wspomnianych

12 K o n d r a c k i ,  Karpaty i Sudety.,,» », 25» W a l ­
c z a k »  op. cit.» s, 34.

15 W a 1 с z a k» op. cit.» a* 166,
l 4L e n c e w i c z ,  op. cit. » s* 309* W. V a 1 o z а.к» Ob­

szar Przedsudecki» Warszawa 1970» s* 26; i d e m ,  Między Slęzą i 
Chełmem, Wrocław 1974» s* 6; i d e m. Nad Odrą* Szkice z dziejów. v 
przemian krajobrazu geograficznego ziem nadodrzańskich Dolnego\ 
Śląska, Wrocław 1974» s. 5-11* *



wzgórz* pomiędzy doliną Bobru a Nysą Łużycką, leżą Wzniesienia 
Żarskie (220 a)15.

Odmiennie od omawianego odcinka przedstawia się zachodnia gra­
nica Śląska» której podstawą wyznaczyły rzekli Nysa Łużycka i 
Bóbr z dopływem - Kwisą.

Źródła Nysy Łużyckiej leżą na południowy«, czeskim stoku gór* 
Szerokość koryta w początkowy* biegu rzeki wynosi 8-15 ■» w czy­
ści podgórskiej dochodzi do 40 m, a w okolicach Zgorzelca nawet 
do 65 m* Na wysokości Gubina koryto rzeki ma ok* 60 ■ szero­
kości*

Natomiast dolina, w której płynie Nysa Łużycka zajmuje znacz­
nie większy obszar* X tak w części górskiej rozszerza się do 
0,4 km. W okolicy Zgorzelca zwęża się do ok, 100 m, aby powyżej 
ponownie się rozszerzyć do 1, a nawet 2 km w dolnym biegu - na 
wysokości Gubina. Przy ujściu zaś powraca do początkowej szero­
kości, tj. ok. 0,5 ka16.

Rzeka Bóbr rozpoczyna bieg u wschodnich krańców Karkonoszy. 
Przecina grzbiety górskie i przełęcze, spływa w pagórkowatą doli* 
nę* W dalszym biegu przecina równinę ciągnącą się od Wrocławia 
przez Legnicę ku zachodowi* Przepływa przez wzgórza pod Żaganiem 
i wpływa w dolinę Odry. Po drodze Bóbr przyjmuje swój największy 
1 najważniejszy dopływ - rzekę Kwisę, której źródła leżą na wyso­
kości 900 m* Szerokość doliny Bobru w górnym biegu rzeki waha się 
od 0,5 do 1 km, by poniżej dojść do 2,3 km. Od Bolesławca Bóbr po­
siada zmienną szerokość doliny (od 1 do 2 km)* Natomiast przy uj­
ściu do Odry osiąga ona 3,5 km^7*

Obok dolin rzecznych kolejnymi przeszkodami były olbrzymia 
kompleksy leśne. Rozdzielały one tereny drożne i same stanowiły 
schroniska dla ludzi.

Sudety wraz z częścią Przedgórza porastała puszcza, która łą­
czyła się z dużym zespołem leśnym leżącym w dorzeczu Nysy Kłodz­
kiej . Puszcza zalegała również w całym obszsrce od Nysy Łużyc­
kiej do dorzecze Bobru. Tylko w okolicach Zgorzelca, Szprotawy

15 U m i a a t o w s к i, op. cit., s* 73; W s 1 с z a k, O- bszar Przedsudecki*.., s. 29»
л Z •

Z. K a j e t a n o w i e  z, Hydrologia Odry, [wt] Monogra- • 
fia Odry, Poznań 1948, s. 233.

, A7 Ibidem, s. 232.ii tr ,4



or«z uiędzy Lubszą i Wodrą krajobraz puszczański przechodził 
prawdopodobnie w formację leźno-pelną, Wzgórza Trzebnickie pora­
stał 1аз mieszany, a w dolinie Baryczy i Odry występował las łę­
gowy.

Duża obszary leśne wpływały w znacznym stopniu na kształtowa­
nie się lokalnego klimatu. Las gromadził wilgoć w przyziemnej 
varatwie powietrza i w podłożu, co w połączeniu z gęstą siecią 
rzek, potoków, leśnych strumieni, bagien i podmokłych łąk powo­
dowało, że znaczna część terenu była niedostępna i trudna do 
przebycia10.

Tak więc zachodnia granica Śląska, pomimo nizinnego'charakte­
ru, podobnie jak górska granica, która Już sama w sobie Jest 
zniechęcającą przeszkodą do pokonania, była również niełatwa do
przebycia

Jest więc rzeczą zrozumiałą, że jednym z ważniejszych pro­
blemów stojących przed dowództwem planujący« zbrojną wyprawę by­
ło ustalenie przyszłej drogi marszu. Tym bardziej, że powinna 
ona w miarę możliwości gwarantować swobodę manewru, omijać tru­
dne lub niemożliwe do sforsowania przeszkody naturalne i być za­
razem niedogodna dla zorganizowania zasadzki przez nieprzyjaciela.

Ukształtowanie terenu na zachodniej granicy Śląska detenalno- 
wało w znacznym stopniu marsz z kierunku zachodniego na wschód.

40
W, S e m k o w i c z ,  Geograficzne podstawy Ftolaki Chrobre­go, Kraków 1975, a. 4; W. В o r t n o w а к i, Odra 1 Nysa w sys­

temie obronnym Polski pierwszych Piastów, "Bellona" 1948, nr 10-1T, 
s. 3, K* B u c z e k ,  Polska południowa w IX i X wieku, "Małopol­
skie Studia Historyczne” 1959, R. II, z. 1, a. 48; i d e m ,  Ziemie 
polskie przed tysiącem lat, Wrocław 1960, s. 38; M. D o b r o ­
w o l s k a ,  Przemiany środowiska geograficznego Polski do Xy wie­
ku, Warszawa 1961, a. 45} W. К o r t a, Z dziejów obrony Śląska 
przed feudałami niemieckimi w XI i XII w., [w;] Szkice z Dziejów 
Śląska, t. I. Warszawa 1955, a. 82; j; L o d o v i к i, Osadnictwo 
a zalesienie Dolnego Śląska we wczesnym średniowieczu [w;]Ziemia i 
ludzie dawnej Polaki. Studia z geografii historycznej, red. A.G a-
1 o a, J. J a n с z a k, Wrocław 1976, a. 74*

K. Ś 1 ą а к i, Zaludnienie puazcz Polaki zachodniej w 
okresie do XIV w, "Roczniki Dziejów Społecznych i Gospodarczych" 
1954, t. XVI, s. 90j Z. S u ł o w s k i ,  Najstarsza granica za­
chodnia Polski, "Przegląd Zachodni" 1952, R. VIII, nr 3-4, a. 352; 
В. M i ś к 1 e w i с z, Studia nad obroną polskiej granicy zacho­
dniej w okresie wczesnofeudalnym, Poznań 1961, a. 32; К. O 1 e J- 
n i k, Obrona polskiej grrnicy zachodniej. Okrea rozbicia dzielni­
cowego i monarchii etanowej (1138-1385), Poznań 1970, a. 37-38.



Miało to mniejsze znaczenie dla niedużego oddziału, którego ruch­
liwość była znaczna aniżeli dla dużej armii.

Wielkie, zwarte oddziały z uwagi na małą zwrotność i potrze­
bę przestrzeni musiały kierować się drogami utworzonymi niejako 
przez samą przyrodę. Ale i tutaj napotykano nâ aztacjne przeszkody 
w postaci przesiek20 lub wałów (np. Wały śląskie21, które ciąg­
nęły się od Bolesławca na Dolnym Śląsku wzdłuż Bobru, aż do jego 
ujścia do Odry w okolicach Krosna, na przestrzeni ok. ,100 km 
Przeszkodą były też, stanowiące najważniejszy element w 'stałej 
obronie* grody» które wznoszono jako ośrodki władzy administra­
cyjnej i wojskowej - często na skrzyżowaniu dróg lądowych lub 
wodnych*

Zmuszało to dowódców do szukania nowych» dogodnych i zarazem 
nieznanych przeciwnikowi przejść lub do korzystania za starych i 
znanych już szlaków» Te ostatnie zapewniały co prawda pewną wygo­
dę w marszu, ale Jednocześnie całkowicie wykluczały i tak pro­
blematyczny element zaskoczenia22»

Prawdopodobnie starano się rozwiązywać ów problem w ten spo­
sób » ż* w początkowej fazie marszu ukrywano starannie Jego kieru­
nek23. Z chwilą zà4> zbliżenia się do obronnych rubieży przeciwni­
ka obierano dalszą drogę, prowadzącą Jak najszybciej do celu.

Groźby uderzenia z zachodu należało zatem oczekiwać na jednym 
z trzech kierunków strategicznych. Pierwszy, rozpoczynający się w 
okolicach środkowej Łaby, z miejsca koncentracji Magdeburg-Mer- 
serburg w kierunku Krosno-Poznań. Drugi z rejonu Miinia-Budziszyn

Księga Henrykowska, z tekstu łacińskiego przetłumaczył i 
wstępem poprzedził R » G r o d * o k i ,  Poznań-Wrocław 1949. 
s» 269, por. 129, 297 poz. 136; Z. W o j с i e o h o w s k i ,  Naj­
starszy ustrój pleoienno-szczepowy i administracja do roku 1139, 
[wt] Historia Śląska» t. X» red. S. K u t r z e b a »  Kraków 1933» 
s. 132.

S e m k o w i c z »  op. cit.» s. 16» К. P i a r a d z к а»
Historyczny rozwój zachodniej granicy Dolnego Śląska do początku 
czasów nowożytnych, “Przegląd Zachodni» 19**8, R. IV, nr 7-8, s. 41 > 
R. K i e r s n o w s k i ,  Wały Śląskie, "Przegląd Zachodni* 1951, 
R. VII, t. I, nr 1-4, s. 177; M i ś k i e w i c z ,  op. cit., с. 
891 J, S i k o r s k i ,  Zarys wojskowości powszechnej do końca 
XIX w.. Warszawa 1975, s. 147.

22 Kronika Thietmara, z tekstu łacińskiego przetłumaczył, wstę­
pem poprzedził i komentarzem opatrzył M. Z. J e d l i c k i  [cyt. 
dalej Kronika Thietmara }, Poznań 1953, s. 449 » 543.

3 Kronika Thietmara, s. 329.



lub Chociebuż na Głogów-Poznań. X ostatni z Mińni przez BudziszyaPA *do Wrocławia' »
•Już to ogólne określenie typowych kierunków uderzenia wskazuje, 

że starano się unikaó obszarów bagnisto-lesistych, gdzie obrona 
mogła tyć niezwykle skuteczna25» Bliższa analiza wojen z lat 
1002-1018 pozwala na sprecyzowanie przebiegu szlaków» którymi po­
suwał się nieprzyjaciel.

Jeden z tych szlaków wziąwszy za podstawę Chociebuż leżący w 
przednich rubieżach obrony zorganizowanej przez Bolesława Chro­
brego, wiódł przez Gubin położony na wzniesieniu pomiędzy prado- 
1lnami Barycko-Głogowską i Warszawako-Berlińską. Z Gübina dalsza 
droga prowadziła na Krosno, gdzie znajdowało się przejście przez 
Odrę otwierające dalszą drogę na Poznań przez usadowiony przy 
Obrze Międzyrzecz 1 Pniewy.

Szlak ten wykorzystały wojska Henryka II w 1005 r, w czasie 
wyprawy przeciwko Bolesławowi, Wojska nieprzyjacielskie skoncen­
trowały się w Licykawie na południowy wschód od Magdeburga w po­
łowie sierpnia 1005 r. Stąd Henryk II ruszył trasą wiodącą na 
Chociebuż przez Łuków. Z Chociebuża Henryk II poprowadził dalej 
wojsko przez Gubin do Krosna nad Odrą, Tu, nie mogąc sforsować 
obrony, znalazł bród w okolicy Połęcka-Maszewa i po przejściu 
rzeki ruszył na Międzyrzecz a później przez Policko, Pszczew, 
Pniewy dotarł w okolice Poznania.

Wojska nieprzyjacielskie były jednak tak wyczerpane, że Hen­
ryk II został zmuszony do rozpoczęcia rokowań, w wyniku których 
zawarł pokój. Pozostały jednak w jego ręku Łużyce i Milsko26,

2Ü B o r t n o w s k l ,  op, cit., s. 10; К i e r • n o w s к i, 
op. cit., s, 177; A, F. G r a b s k i ,  Geneza wojen polsko-nie­
mieckich na początku XI wieku, “Studia i Materiały do Historii 
Wojskowości* 1960, t. V, s. 471; J. O r z e c h o w s k i ,  Dowo­
dzenie 1 sztaby, t. I, Warszawa 1974, s. 180.JR Kronika Thietmara, s. 343.

26 Ibidem, s. 341, 343-345, 351-355} B o r t n o w s k l ,  op. 
cit., s. 14; S.M. Z a j ą c z k o w s k i ,  Powinności wojskowe 
chłopów w Polsce do końca XIII wieku,"Studia i Materiały do His­
torii Wojskowości" 1958, t. IV, s. 448; M» Z. J e d l i c k i ,  
Układ Merseburski z roku 1013, "Przegląd Zachodni" 1952, R. VIII, 
nr 7-8, s. 753; К o r t a, op. cit., s. 88; A. F. G r a b s к i, 
Wojny Państwa Polskiego przeciwko agresji feudałów niemieckich 
w latach 1003-1005, "Studia i Materiały do Historii Sztuki Wojen­
nej" 1956, t.III,a. 37-41; i d e m ,  Bolesław Chrobry. Zarys dzie-



W dwa lata później Bolesław Chrobry korzystając z tego, że 
Henryk II zerwał pokój, poprowadził wyprawę, która dotarła aż po 
Łabę w okolice Magdeburga, co doprowadziło do odzyskania Łużyc i 
Milska utraconych w 1003 r. Bolesław wykonał uderzenie na kierunku 
Krosno-Jüterbog-Magdeburg, drogą idącą przez Krosno-Choclebuż-Łu- 
ków-Dębno-Juterbog do Magdeburga, w okolicy którego złupiono gród 
Czerwiezcze (Zerbst)

Odwetowa wyprawa Henryka II nastąpiła dopiero w 1010 r. Sil­
na armia niemiecka wyruszyła z miejsca koncentracji - Białej Gó­
ry leżącej nad Łabą i przez Łużyce podeszła pod Krosno, wyko­
rzystując operacyjny kierunek z 1005 r.

W czasie marszu ujęto dwóch wysłanników plemienia Hobolan, 
co wielce zaniepokoiło Henryka IIе , który w obawie zagrożenia 
swoich tyłów zawrócił z częścią wojska spod Krosna do Magdeburga.

Uszczuplona armia nieprzyjacielska nie próbowała w tych oko­
licznościach forsować Odry pod Krosnem i ruszyła prosto na Głogów. 
Droga prowadziła przez wzgórza Wysoczyzny Zielonogórskiej wzdłuż 
Odry.

Spod Głogowa nieprzyjaciel rozpoczął ponowny odwrót w kie­
runku Łaby, przypuszczalnie trasą: Głogów przez Wysoczyznę Lubiń- 
eką do Lubina nad Ziarnicą i przez Prochowice do Wrocławia. Od­
wrót armii niemieckiej spod Wrocławia nastąpił przypuszczalnie 
trasą: Wrocław-Sroda-Legnica, dalej krawędzią Przedgórza Sudec­
kiego na Chojnów i Bolesławiec leżący nad Bobrem do Lubania leżą­
cego na Pogórzu Izerskim. Następnie przez Zgorzelec do Budziszyna 
i dalej do Miśni albo też z Legnicy przez Rokltnicę na Lwówek 
Śląski leżący nad Bobrem i Lubań.

Natomiast oddziały czeskie posiłkujące armię niemiecką wyco­
fały się z Lubinia przez Legnicę, Bolków, Kamienną Górę nad Bob­
rem, potem Przełęczą Lubawską i dalej przez Trutnov, Jaromer, Hra- 
dec Kralove dotarły do Pragi. Mogły też posuwać się szlakiem wio­
dącym z Lubinia przez Środę, Wrocław, Ślęzę, Niemczę Śląską leżą­
cą wśród wzgórz, następnie przełomem Nysy Kłodzkiej przez 06xy

Jów politycznych i wojskowych. Warszawa 1964, •. 151; T. N o w a k, 
J. W i m m e r ,  Historia oręża polskiego 963-1795, Warszawa 1981, 
a. 50. ........

^  Kronika Thietmara, s. 395; S u ł o w s k i ,  op. cit., s. 
464| G r a b s k i ,  Bolesław Chrobry..., s. 165-168» O r z e ­
c h o w s k i ,  op. cit., s. 179.

20 Kronika Thietmara, a. 395.



Bardzkie koło grodu Bardo 1 dalej przez Kłodzko, Przełęcz Necho-pQ
rt7.ką do Jaromir* i przez Hradec Kralove do Pragi .

Zawarty w Heraeburgu w 1013 r. pokój okazał ai« nietrwały. 
Jut w lipcu 1015 r. Henryk II zebrał potężną armię v Sclancia- 
fordi50 nad Łabą i ruszył przez północne Łużyce na Kroano zna« 
nya jut szlakiem.

Jednocześnie oddziały aaakie próbowały aforaować Odrę « oko­
licach Lubuaza, a połączone aiły czesko-bawarskie zaatakowały Mi­
lsko od południa.

Pomimo ailnego oporu sił polekich udało ai« Sasom przełamać 
obroną na Odrze, lecz wobec braku możliwości połączenia się z 
głównymi aiłami musieli zawrócić. Również uderzenie od południa 
nie przyniosło spodziewanego sukcesu. Wojska nieprzyjacielskie do­
tarły zaledwie w pobliża Zgorzelca, niazcząc po drodze doszczęt­
nie gród Buainc.

Tymczasem główne siły przeszły Odrę w pobliżu Krosna, ale wobec 
zdecydowanej postawy wojak polskich nie wtargnęły w głąb kraju.

W takiej sytuacji Henryk II przeszedł z powrotem na lewy brzeg 
Odry i ruszył przez zalesione i bagniste tereny na południe 
prawdopodobnie na Żagań, kierując aię do szlaku biegnącego z 
Głogowa przez zachodnią część Wału Trzebnickiego do Iławy»Szpro­
tawy i dalej przez Żagań do Żar, a następnie północną krawędzią 
Wzniesień Żarskich do Chociebuża przez Zasieki. Mógł też wycofy­
wać aię trasą* Żagań - południowe Wznieaienia Żarskie na Trzebiel 
i Wał Mużakowaki do Spramberg. Odwrót armii nieprzyjacielskiej był 
powolny 1 niebezpieczny, co spowodowało, że Henryk II z częścią 
wojska opuścił armię, aby jak najszybciej dotrzeć do swoich granic.

Na pozoatałą część wojska uderzył w ziemi Dziadóazan Bole­
sław Chrobry odnoaząo wspaniałe zwycięstwo51«

29 Ibidem, a. 393-396; Ł  С a 1 1 1  e r, Wojny Boleaława Chro­brego z Henrykiem II pod względem geograficznym 1002-1018, Po­znań 1888, s. 17{ К o r t a, op. cit., a. 89; G r a b s k i ,  Bole­sław Chrobry..., s. 173-179, T. N o w a k, J. W i m m e r, Dzieje oręża Polakiego, t. I. Do roku 1?93f Warszawa 1968, s. 31.
50 Kronika Thietmara, a. 491* .
51 Ibidem, s. 491-499# S e m k e w i o z, op. cit., a. 40; A. N a d o l a k i ,  Polskie siły zbrojne w czasach Bolesława Chrob­rego. Zarya strategii i taktyki, Łódi 1956, a. 66j Z a j ą c z ­k o w s k i ,  op. cit., s. 449; 0 r a b a k i, Bolesław Chrobry..., s. 216-223$ Zarya dziejów wojakowośoi polskiej do roku 1864, t. 1« Do roku 1648, Warszawa 1965» a. 58; N o w a k ,  W i m m e r *



Kolejna wyprawa Henryka II na Polskę miała miejsca w 1017 r. 
Zgromadzone wojsko wyruszyło 11 lipca z Licykawi drogą na Nien- 
burg-Halle-Merserburg-Wilrzen-Dobry Ług-Chociebui-Gubin-Kroeno Od­
rzańskie«

V czasie aarszu dołączyły do Niemców oddziały Wieleckie 1 
czeskie» ale bez hufców bawarskich» które zostały zniszczona 
dywersyjnym uderzeniem Mieszka z terenu Moraw.

Armia Henryka XX nie próbowała przekroczyć Odry i poszła jaj 
lewym brzegiem» znanym szlakiem na Bytom i Głogów.

Zaniepokojony kontruderzenlem Mieszka» cesarz skierował się 
na południe ku Niemczy Śląskiej chcąc zapewne zabezpieczyć sobie 
drogę odwrotu wiodącą przez Pragę do Niemiec.

Plan zdobycia Niemczy spełzł na niczym i wojska nieprzyja­
cielskie rozpoczęły odwrót do Czech - zapewne najkrótszą drogą
- przez Kłodzko i Przełęcz Nachodzką.

Zwycięstwo Bolesława Chrobrego nad Henrykiem II zakończyło 
wieloletnie wojny. 30 stycznia w Budziszynie zawarto pokój» Łużyoe 
i Milsko pozostały przy Polsce32.

Kolejna niebezpieczna wyprawa na Polskę z zachodu, do której 
doszła w 1109 r. była odwetem za pomoc udzieloną przez Bolesława 
Krzywoustego Vęgroa w 1106 r.

Henryk V z wielkim wojskiem przeszedł Łużyce i dotarł pod Kro­
sno. Następnie mszył lewym brzegiem Odry i podszedł pod Bytom 
Odrzański» gdzie stoczył potyczkę z obrońcami. Wojska niemieckie 
nie próbowały zdobywać grodu i ruszyły pod Głogów.

Dzięki uporczywej i pełnej męstwa obronie» Henryk V nie zdo­
był Głogowa. Odstąpił od oblężenia i ruszył w kierunku Wrocławia. 
Tutaj armia nieprzyjacielska dotarła wyczerpana i znużona nie­
ustanną walką podjazdową» nic więc dziwnego» że zajęcie grodu 
nie udało się» podobnie Jak sforsowanie przesieki koło miejsco­
wości Ryczyny33.

Dzieje aręża polskiego..., a. 31» i d a m» Historia oręża*..» a.55.
32 Kronika Thietmara, a. 549» 553-557» a. 559-561* G r a b a -  

k i, Bolesław Chrobry...» a. 229-237J Zarys dziejów wojskowości..., 
a. 61» S l k o r a k l »  Zarys historii wojskowości..., a. 147; 
N o w a k »  V 1 m ■ a r, Historia oręża..., a. 58.

33 Anonima tzw. Galla kronika czyli dzieje książąt i władców 
polskich» wydał wstępem i komentarzem opatrzył K. M a 1 e- 
c z y ń а к i [cyt. dalej Kronika Galla], MPH» S. II» t. II. 
Kraków 1952» a. 132-139» 143-144; K . M a l e e z y ń s k i ,  Wojna



Henryk V został zmuszony do rozpoczęcia układów z Bolesławem 
Krzywoustym, rezygnując tym samym z dalekosiężnych planów wobec 
Polski.

Wspomniano wcześniej, że grody budowano w ważnych punktach 
komunikacyjnych i strategicznych, co umożliwiało sprawowanie kon­
troli nad drogami i przeprawami.

Tak też czyniono na południowej granicy Śląska, pomimo natu­
ralnej bariery Jaką stanowią Sudety, Skupienie grodów na szla­
kach wiodących poprzez górskie grzbiety miało za zadanie zamknąć 
drogę przed nagłym wtargnięciem nieprzyjaciela.

Na Dolny Śląsk od strony Czech prowadziło kilka szlaków idą­
cych naturalnymi obniżeniami górskimi. Miejsca tych dogodnych 
przepraw strzegły grody, których zadaniem w razie niebezpieczeń­
stwa było ryglowanie przejść .

Jednym z najstarszych i najdogodniejszych szlaków łączących 
północ z południem była Brama Morawska. Tędy prowadziła taw. dro­
ga bursztynom znad Adriatyku przez Bratysławę, dolinę rzeki 
Morawy, Bramę Morawską, aby koło Opawy «»kroczyć na Śląsk i przez 
Koźle, Opole, Wrocław i dalej Odrą dotrzeć nad Morze Bałtyckie^.

Od wymienionego szlaku morawskiego odchodziła w Opawie droga 
biegnąca na północny wschód - do Raciborza, Stąd jedna odnoga 
wiodła do Gliwic i dalej do Bytomia, aby połączyć się z głów­
nym szlakiem Wrocław-Kraków36. Odgałęzienie drugie biegło z Ra­
ciborza przez Koźle do szlaku prowadzącego z Ołomuńca do Głubczyc, 
Z czasem wartość użytkowa szlaku prowadzącego przez Bramę Moraw­
ską znacznie osłabła, w związku z rozwojem tras wiodących przez 
Kotlinę Kłodzką.

polsko-niemiecka 1109 r., Wrocław 1946, s. 16» Z a j ą c z k o w ­s k i ,  op. cit,, s. 450*
J. D z i e r ż y ń s k i ,  Zarys geografii Polski, t. I-II, 

Warszawa 1916, s. 15; T. G r u d z i ń s к i, Bolesław Szczodry, 
Zarys dziejów panowania, Toruń 1953, s. 127» P. B o g d a n o ­
w i c z ,  Przynależność polityczna Śląska w X wieku, Wrocław 1966, s. 316.

J. K o  s t r z  e w s k i ,  Drogi handlowe, [wt] Słownik Sta­
rożytności Słowiańskich, t. I, Wrocław 1961, s. 362,

36 J. N o w a k o  w a, Rozmieszczenie komór celnych i przebieg 
dróg handlowych na Śląsku do końca XIV wieku,Wrocław 1951, a. 112*



Jedna z dróg wychodzących z Pragi prowadziła przez Kolln- 
-Hradec Kralove-Jaromer-Przełącz Nachodzką i Kłodzką leżącą na wy­
sokości 481 m, o szerokości od 5 do 8 km i długości 18 km i docho­
dziła do Kłodzka. Stąd przez Bardo, leżąca na wysokości ok. 260 ■ 
u wylotu przełomu Nysy Kłodzkiej i Niemczę wiodła do Wrocławia. 
Prawdopodobnie tym właśnie szlakiem wycofywały się wojska nie­
przyjacielskie w 1010 i 1017 r.

Kolejny szlak z Pragi biegł w początkowym odcinku tak Jak 
poprzedni, ale po wyjściu z Jaromera kierował się na Trutnov i 
Przełęcz Lubawską. Droga ta dochodziła do Kamiennej Góry, a stąd 
wiodła do Bolkowa, łącząc się tutaj ze szlakiem Budziszyn-Zgorzo- 
lec-Wrocław38.

Inne połączenie z Kłodzkiem prowadziło z południa przez Mora- 
vska Trebova na Przełęcz Kiędzyleską i dochodziło do Kłodzka.

Również z południa w kierunku północnym wiodła droga wyko­
rzystana przez nieprzyjaciela w 1004 r. w czasie marszu na Budzi- 
azyn. Łączyła ona Pragę ze Zgorzelcem, idąc przez Źytawę lub 
Fry dl ant na Zawidów-Sulik6w^,

Podobnie jak zachodnie, tak też i południowe szlaki prowadząca 
na Śląsk były w omawianym okresie często wykorzystywane. Tędy 
wiodła łupieżcza wyprawa Brzetysława czeskiego na Polskę w 
1039 r.*° Dotarła ona aż do Gniezna i Poznania, które zostały 
zniszczone. W drodze powrotnej Brzetysław przyłączył do swojego 
państwa Śląsk, który odzyskał dopiero w Ю50 r. Kazimierz Odno­
wiciel.

37 Ibidem, s. 72-73ł Т. К o r z o n, Dzieje wojen i wojsko­
wości w Polsce, t. If Epoka przedrozbiorowa, Lwów-Warszawa-Kraków 
1923, s. 35» M i ś к i s w i с z, op. cit., s. 49.

' ® N o w a k o w a ,  op. cit., s. 76j A. P. G r a b s k i ,
Polska sztuka wojenna w okresie wczesnofeudalnym, Warszawa 1959, 
s. 195.

3 5 N o w a k o w a ,  op. cit., s. 120.
Kronika Galla, s. 43» С o s m a e, Chronica Boemorum, MGH, 

Scriptorum, t. IX. wyd. G. H. P e r t z, [cyt. dalej Kronika Kos- 
isasa l, Hannover i860, a. 6 7, ó8j W. K. ę t r z у ń s к i, Gra­
nice Polski w X wieku, "Rozprawy Akademii Umiejętności. Wydział 
Historyczno-Filozoficzny" 1894, S. II, t. V, 3. 10; R. G r o d e- 
c к i. Dzieje polityczne Śląska do r. 1290, [wsj Historia Slą&a, 
t. I, red. S. Ku trzeb a, Kraków 1933, ». 158} R. K i e r a -  
n o w s к i, op. cit., s. 1 8 8 j W. S e m k o w i c z ,  Historycz- 
no-geograficzne podstawy śląska, [wi] Historia Śląska..., s. 42.



W 1Q61 r. Bolesław Szczodry uderzył na Hradec położony przy 
szlaku prowadzącym z Czech do Ро1зк1. Wyprawa ni* przyniosła su­
kcesu, a w czasie zdobywania grodu książę poniósł klęskę .

W 1068 r. Wratysław czeski podjął próbę wtargnięcia na ziemi* 
poiakie. Atak miał byó wyprowadzony z Bramy Kłodzkiej. Bolesław 
Śmiały na wieść o przygotowaniach nieprzyjaciela zbliżył aię z 
wojskiem do południowych granic42. Czesi widząc gotowość wojska 
polskiego nie odważyli się zaatakować i wycofali aię.

W 1093 r. Czesi w odwecie za wcześniejszy wypad oddziałów 
polskich na Morawy z udziałem młodego Bolesława Krzywouste­
go uderzyli na Polskę43. Znaczna część Śląska została spusto­
szona. Nieprzyjaciel dotarł aż po Głowno. Według słów kronikarza 
ziemia leżąca pomiędzy Ryczyną a Głogowem opustoszała. Jedynym 
zamieszkanym miejscem była Niemcza.

W trzy lata później* w lipcu lub w sierpniu, szlakiem na Kło­
dzko nadciągnął z wojskiem Brzetysław czeski. Uderzył na gród Ba­
rdo, który po zdobyciu doszczętnie zniszczył. Na Jego miejscu, 
bardziej na północ, wzniósł gród Kamieniec .

Lata 1102-1115 to okres wyniszczających wojen polsko-czea- 
kich na terenie Śląska. W pierwszej fazie walk większą aktywność 
okazali Czesi, których zagony prowadzone przez Brzetyaława 1 
Świętopełka ołomunickiego w 1ЮЗ r. po raz wtóry podeszły pod 
Ryczynę, niosąc zniszczenie ziemi objętej działaniami wojennymi4"*.

W roku 1106 spaleniu uległ gród Koił*. Najprawdopodobniej 
dokonali tego Czesi46.

W dwa lata później podjęli oni próbę zajęcia wspomnianego 
wyżej grodu, Bolesław Krzywousty na wieść o spodziewanym ataku 
nie tylko udaremnił zamiar nieprzyjacielowi, ale także zajął le­

Kronika Galla, s. 48» G r u d z i ń s k i ,  Bolesław Szczo­
dry..., s. 52» G r ó d e c k i ,  Dzieje polityczne Śląska..., a. 
159; Historia Śląska, t. I, Do roku 1763, red. K. M a l e o z y ń -  
s к i, cz. 1, Do połowy XIV w., Wrocław 1960, s. 207» S e m к o^ 
w i с z, Historyczno-geograficzne podstawy..., s. 42.

42 Kronika Galla, a. 49-50; Historia Śląska..., a. 207.
43 Kronika Galla, a. 76; Kronika Kosmaea, a* 102; S e m k o ­

w i c z ,  Hlatoryczńo-geograficzne podstawy..., a. 40.
^  Kronika Kosmasa, a. 103; Hiatoria Śląska..., a. 211• S *- 

m к o w i с z, Historyczno-geograficzne podatawy..., 8. 40.
4  ̂Kronika Kosmaaa, a. 109; Hiatoria Śląska.a. 213»
46 Kronika Galla, s. 105.



żący dali\) na północ Racibórz strzegący szlaku wiodącego 
przez Bramę Morawską**̂ .

W październiku tego samego roku, Bolesław - zgodnie z posta­
nowieniami zawartego wcześniej układu pomiędzy Polską a Węgrami
- uderzył na Czechy « Była to dywersyjna akcja wymierzona prze­
ciwko planom Henryka V, który w tym samym czasie podjął zbrojną 
próbę osadzenia na tronie węgl erskim swojego kandydata.

Kierunek uderzenia prowadził na Pragę. Oddziały polskie pra­
wdopodobnie posuwały się drogą: Klodzko-Przełęcz Nachodzka-Jaromer
i Hradec Kralove. Udana operacja wojenna przeciwko cesarskiemu 
sprzymierzeńcowi pogrzebała całkowicie nadzieje Henryka V.

W 1110 r. z końcem września lub na początku października, 
wojsko polskie na czele z Bolesławem Krzywoustym wkroczyło do 
Czech. Wyprawa podjęta w interesie Sobiesława zakończyła się 
bitwą zwycięską dla księcia polskiego. Rozegrała się ona 10 
października nad Trutiną w czasie odwrotu Bolesława do ft>lski 
trasą Jaromer—Trutnov-Przełęcz Lubawska49.

W 1114 r. doszło do kolejnej wyprawy przeciwko Czechom. Tym 
razem uderzenie skierowane na Kłodzko, zakończone zostało zdoby­
ci«« tego grodu. W wyprawie uczestniczył książę Sobiesław, posił­
kowany oddziałami polskimi. Ten ważny punkt pporu stanowił odtąd 
bramę wypadową na Czechy**®.

Lata 1132-1134 przyniosły cztery ciężkie najazdy czeskie na 
Śląsk. Pierwszy * nich miał miejsce 18 października 1132 r.51, 
drugi 16 stycznia 1133 r. (w czasie tego najazdu spalono 300 
polskich wsi)52. W roku następnym miał miejsce kolejny, nie mniej 
ciężki najazd * W tym samym roku Czesi Jeszcze raz uderzyli na 
ziemię śląską. Wykorzystali fakt opuszczenia granicznych grodów 
przez polskie załogi, które nie sądziły, że przy zbliżającym się

47 Ibidem, a. 115; G r ó d e c k i ,  Dzieje polityczne Ślą­ska..., a. 163.
48 Kronika Galla, a. 116,' Kronika Kosmaaa, s. 112; T. T у o. 

Walką o kresy zachodnie w epoce Piastów, Warszawa 1948, a. 46; 
M i c k i e w i c z ,  Studia nad obroną..., «. 268.

49 Kronika Kosmasa, a. 119-120; Kronika Galla, «. 145-153.
Kronika Ковшаaa,- a. 122«

51 Kanonik Wyszechradzki, MGH, Scrlptorum, t. IX, wyd.G. H, P e r t z, Hannover 1860, a.138.
52 Ibidem, a. 138.



wielkim poćcie, Czesi odważą się na atak . Był to ostatni dotkli­
wy cios zadany przez nieprzyjaciela*

W trzy lata później, tj. 1137 r. doszło w Kłodzku do zawarcia 
pokoju i przywrócenia spokoju na południowo-zachodniej granicy 
Śląska5/*.

Odtworzenie szlaków wojennych w interesującym nas okresie 
Jest niezwykle trudne. Ma to mniejsze znaczenie przy ustalaniu 
dróg handlowych, których kierunek na ogół nie podlegał większym 
zmianom w przeciwieństwie do szlaku wojennego, który nie musiał 
trzymać się utartych połączeń. Z tego też powodu bezpieczniej 
Jest operować jedynie kierunkiem.

Z pomocą w sprecyzowaniu tras pochodu oddziałów zbrojnych mo­
gą nam przyjść jedynie dalsze badania. Powinny się one koncen­
trować zwłaszcza nad odtworzeniem ówczesnego środowiska geogra­
ficznego w powiązaniu z rozmieszczeniem grodów i innych sztucz­
nych przeszkód, które były budowane na najbardziej zagrożonych 
kierunkach.

Ujmując rzecz ogólnie, można powiedzieć, że z uwagi na ówcze­
sne możliwości techniczne i transportowe obierano dla pochodu 
wojska kierunek, który wiódł terenem bezleśnym lub słabo poro­
śniętym. Dawało to nie tylko wygodę w marszu, ale chroniło także 
przed błądzeniem po bezdrożach i niespodziewaną zasadzką. Ponad­
to w czasie marszu wojska chętnie korzystały z obszarów wyżyn­
nych. Unikano w ten sposób terenów podmokłych i zabagnlonych. 
Zapobiegało to nie tylko utracie manewrowości, ale także nie 
ograniczało możliwości wyboru dalszej drogi.

Nieprzestrzeganie powyższych wymogów sztuki wojennej bardzo 
szybko mściło się, o czym dowodnie świadczy klęska armii Henryka
II w ziemi Dziadoszan'*"’.

Dodatkowe czynniki, które decydowały o wyborze przyszłej traey 
to znajomość położenia brodów oraz leśnych i górskich przejść, a 
także planowane użycie jednego z rodzajów wojsk. Inną bowiea tra-

^  Ibidem, s. 139; M i ś k i e w i c z ,  op. cit., s* 125; l- 
d e m, Rozwój stałych punktów oporu w Polsce do połowy XV wieku, 
Poznań 1964, s. 220.

Kanonik Wyszechradzki..., s. 143*
^  Kronika Thietmara, s. 20, 497.



eą mogły posuwać się wojska konne, a inną piesze, które mniej­
szą ruchliwość rekompensowały zdolnością pokonywania terenu nie­
dostępnego dla konnicy.

Wykorzystał to m. in. Bolesław Chrobry w wojnie 10,17 r. wy­
syłając do Czech nieznanymi przejściami górskimi oddział w sile 
600 pieszych wojów^*.

W świetle powyższych przykładów, szlaki wojenne można zdefi­
niować Jako kierunki marszu wojsk z zaznaczeniem ważniejszych 
miejscowości, przez które wiódł dany szlak.
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REMARQUES SUR LES ROUTES MILITAIRES 
A LA FRONTIÈRE SUD ET OUEST DE LA SILÉSIE (990-1138)

D'abord on a présenté le territoire étant objet des considéra­
tions, limité dans le Midi par la Porte de Moravie, ensuite par 
une large ceinture le long des Sudètes jusgu'à la Porte de Lusace 
et des sources de la Neisse de Lusace vers le Nord de l'Oder.

Dans la suite on a abordé le problème du choix de l'iti­
néraire de marche de l'armée. En se basant sur 1''analyse des 
guerres, on a démontré que l'envahissement pouvait Être attendu 
des directions qui menaient par les terrains facilement accessi­
bles, permettant d'éviter les régions humides, embrouillées, 
couvertes de broussailles.

Dans la dernière partie de 1 'article on a postulé la conti­
nuation de recherches qui devraient se concentrer sur la recon­
struction du milieu géographique. Ces recherches liées à la di­
sposition des pointe de résistance nstables, tels que: castel, 
rempart ou perche, contribueraient à 1'établissement des itiné­
raires de la marche des troupes armées.

^  Ibidem, s. 559.


